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—  L ila w a  6 (18) Kwietnia. — 
Wytknięcia kierunku zamierzonej drogi 

żeluzDĆj z Ł;bawy do Ju rb o rg a ,  już  ukoń- 
czono. P . Pollini , który w tych dniach po
wrócił t u ,  z inneur inżynierami, przekonał 
s ię ,  ze objawione przezeń zdanie jeszcze za 
pierwszeni obejrzeniem miejscowości wzglę* 
dem sprzyjającego jej położenia drodze że
laznej, teraz zupełnie się sprawdziło. Na ca- 
lym obranym je j  k ie ru n k u , w przestrzeni 
189 wiorst, wyjąwszy rzekę M in ii , nie masz 
ani jednego p u n k tu ,  gdzieby potrzeba było 
przedsiębrać roboty, połączone ze znacznemi 
kosz tam i,  a naw rt mostów wielkich nie po- 
trzeba będzie budować więcej jak  pięć, lub 
sześć. K ierunek drogi że lazne j ,  w prze
strzeni 130 w iorst ,  przechodzi przez lasy, 
któęe obecnie, będąc oddalone od wszelkich 
bróg odbytu, m ają bardzo m ałą  dla właści
cieli wartość, lecz znaczny obiecują dochód, 
skoro się urządzi droga żelazna. Niezwło
cznie rozpocznie się niwellacya wytkniętego 
kierunku i dopiero zadecydowonem zostanie, 
w któt eUi miejscu pod L ibaw ą mają  się skoń

czyć obie odnogi d rogi, stosownie do po ttz rb  
handlowych. -

—  Paryż 3 Maja. —
Niektóre dzienniki m ów ią , że między m i

nistrami zaczyna ju ż  okazywać się niejedność 
zdania.

K ró l  i rodzina królewska zajęli dziś l e 
tnie mieszkanie w zamku Neuilly.

X i ą z ę  Mo n te be l l o  poseł f  ą a c u z k i  w Ne
a p o lu  p r z y b y ł  z  r o d z i n ą  s w o j ą  w  dn iu  2 8  
k w i e t n i a  do Marsylii. Z ta m ią d  u d a  on s i ę  
do T u lo n a ,  i z t a m tą d  na j e d n y m  o k r ę c i e  % 
e s k a d r y  r e z e r w o w e j  pop łyn i e  do Neapoln.

Paropływ Sully  który w dniu 25 Z. in. 
opuści! Neapnl, przybył w dniu 29 do T u -  
lonu . ' List pisany z tego miasta podaje n a 
stępujące szczegóły przywiezionych przez ten 
paropływ wiadomości: »Odwety trw ają  c ią .
gle. Anglicy zabrali 7 okrętów peapolitań- 
sk ich ,  k ról obojga Sycylii z swojej strony 
rozkazał Włożyć embargo na 7 okrętów an 
gielskich które znajdują  sic w porcie nea- 
politańskini. Kszał on także towary znajdu
jące się w magazynie celnym a  ncwet ja k  
mówią papiery publiczne należące do Angli
ków zaaresztować. T e  kroki obudziły, po
wszechne podziwienie, ogłotzouó ibowiom ze*



stały po nadejścia parupływu francuzkiegu 
Pnp in , który przywiózł depesze w przedmio
cie ofiarowanego przez Francyę pośrednictwa. 
Papńi odpłynął z Tulonu 21 kwietnia a 21 
przybył do Neapolu. Na*z sprawujący inte- 
resa p o d a ł  nctychntiast depesze do Cassaro, 
gdzie dwór znajdował się w tej chwili. Król 
przeczytawszy dopessę, pospiesznie wrócił do 
stolicy, zwołał radę ministrów i w końcn wy
da 1 wspomnione wyżej rozporządzenia, które 
następnego dnia- wykonane zostały. Papin  o- 
trzymał o godzinie 3 po południa  dnia 25 roz
kaz p r i jg o to w an ie  się Jo  drogi i oczek, wał 
depeszy naszega :paw n jąceg  i m er a s / ,  ktćr-a 
m a ją  zawierać odpowiedź nróla.c Papin j„k  
wiadomo przybył już  do Tułonu i telegraf 
doniósł już  o głównej treści depeszy. ról 
przyjął pośrednictwo Francy i ,  ale dowiaduje
my się że przy odpłynieniu Papina  embargo 
nie było jeszcze zniesione a zatem Anglicy 
nie musieli zaprzestać k ioków  nieprzyjaciel
skich.

Com m rce  donozi dz iś , że xiężna O r le a 
nu jes t  bardzo s łab ą ,  przeciwoie Galignanis 
M essenger, źe J .  K. Wysokość ma się da
leko le p ie j , i źe za k i lka  dni zupełnie bę 
dsio uzdrowioną.

W sp o m rie l iśu y  ju ż ,  że król w odpowie
dzi na mowę prezesa izby deputowanych nie 
odrzekł nic na powinszowania względem za
ślubin xięci» Nemours. Z drugiej s trony 
je s t  teraz zadziw ta jącźm , że pan Sauzet nie 
odczytał jak  zwykle odpowiedzi króla  zgro* 
łBpdzouym izbom , alt. t a  jeszcze dziwniejsza 
źe  żaden dziennik uie czyni nad tern swoich 
uwag.

— M adryt 23 Kwietnia. —
Kommirsya przeznaczona dc roztrząsania 

wniosku przedstawionego przez p.*?na Seoa* 
n e ,  w przedmiocie śledzenia postępków, hr. 
T o ren n w czasie kiedy byt ministrem, oświad
c z y ła ,  iż nie ma żadnego pnwoJu do oskar
żenia hrabiego.

Brygady er Ccmcha, wkrótce m a nderzyć 
p„ twierdzo Betete i  Canete zajęte przez kur- 
ketów, będzie on miel ośm lub dziewięć ba- 
tsK eęóz piechoty i stosowny oddział jazdy i 
••nyiwjtf.

Słyefaać, że jenera ł Buerens mianowany 
lonrauie jeturotom kapitanem Madrytu.

Rozmaitości.

ST A T Y S T Y K A  L U D N O ŚC I ROSSYk 
b o k u  1838.

Cała ludność cesarstwu rossyjskiego Wyno
siła w powyższym roku 62,900,000 dusz. Z 
tej na gubernie rossyjskie przypada 52,000,000 
na Królestwo Polskie 4,350,000, na p ro r in -  
cye zakaukazkie i mieszkańców północno-_a- 
chodniej Ameryki 2 ,000,000, na kaukazką 
lndność 1,500,000, na W t .  Finlandzkie 
1,307,JQO* na a rm ią  całej ftnssyi 1,330,000.

ŻO N A  D W Ó C H  M i£ŹÓW .
O P O W I A D K A ,

z francuzkiego .
Podczas mego pobytu w K airze ,  w dniach 

nieznośnego upału, zwiedziłem bazar Kamkali- 
di,{który będąc w satnymśrodku miasta i wokoło 
pustynią otoczony, prawdziwą aaząiiazwanym 
być może. Znajdziesz tam przyjemny chłód, 
c ień , spoczynek, gw ar ludu i tysiąc małych 
przygód arabskiego życia. Jednego dnia 
b jlem  naocznym świadkiem osobliwszej sceny.

Siedziałem na ławce w pobliskości me* 
ctelu .

Duchowny tu reck i ,dop ie ro  to  był sk o ń 
czył południową swoję modlitwę, k tó rą  l  
wysokości jasnym, donośnym głosem odśpie
wał. Coraz głębsze osiadało milczenie, wrza
wa się uciszy ła , gdy oto za jednym razem 
dał się słyszeć z daleka brzęk mnzycznycli 
instrnmemów. Muzyka m odzywała się co
raz głośniej, nakoniec zbliżywszy się ku środ
kowi m iasta , cały bazar zapełniła.' te jże  sa 
mej chwili ujrzałem orszak zbliżających się 
luuzi. Było to wesele., Z  przodu szły nie
wiasty, których zatrudnieniem jest śmiać s ę  
aib& p iskać , w m iarę , j a k  Jo  wesela , albo 
pogrzebu są  najęta. Tańczyły one i wywi
ja jąc  w znak radości po nad g łow ą chustka
m i,  wydawały na całe gardło naij rzeraźliw- 
8ze okrzyki radości. Za niemi postępowały 
wielbłądy objuczone di, rami, k tó re  z kob ier
ców , kaszemirów i sprzętów donrowycb «ię 
składały^ Po nieb pod wspaniałym baldachi- 
nem sunęło widmo osłonięte od stóp sz- do 
głowy złotym brokatem , wysadzanym drogie- 
mi klejnotami; była to nowo zaślubiona'. 
Otoczona k rew ntm i i przyjaciółmi, szła z 
okazałością do swojego m»ł^on^ a » “ tóry po
dług wschodniego i,wyc*“j u) w ,>*tn domu 
jej oczekiwał.
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OrBZak (en postępował tek zwolna, iż się 
dziwacznemu temu wiJowismi dob.ze przy
patrzyć mogłem. Przez chwilę stałem og łu 
szony tę  Jz ik ą  i przeraźliwą m uzyką i tak 
mocno zdziwiły mnie dyamenty, któremi no* 
w j -zaślubiona przyozdobiona hyła, iź gdy
bym był nie wr:ndk.iał źe w tym kroju godo
wa suknie zwykle wypożyczanemi bywają, 
byłbym sądził, źe to jes t  sułtanka tego k ra 
ju .. .  Aź oto nagle wszczął się wielki lozruch. 
W  cały in orszaku powstał nieład izamięszanie, 
a  muzycy znozęli spieszyć ku stronie , gdzie 
się ja  Znajdowałem. Pospieszyłem na prza> 
ci W nim .. co za szczęście! ujrzałem twórz 
nowo-zaślubiooej: była to wprawdzie tylko 
k ró tk a  chwilka, jednakże dortaleczna do przy* 
patrzenia się je j  piękności. Jedna « jej przy* 
jacicłeK zarzuciła z pośpiechem zasłonę na 
powabną je j  postać, podczas gdy jakiś inęż 
czyzna jouby zmysłów pozbawiony, sroźył 

śę pomiędzy tłuinem, a wszech stron, dały 
się słyszeć wykrzyki: uZtadzićj! -— Święto
k ra d c a !— Na Machometa, co za zbrodnia!-  
Zwiążcie go on jes t  szalon)!« — W  tej chwili 
przybyła straż i zaprowadziła wszystkich przed 
Kadego. Ji. pospieszyłem za sypiącą się tłu* 
szczą i wtłoczyłem zię z nią razem do sali 
urzędowej.

Poważny Kody siedział z założooemi pod 
s b b ia  nogami, na prostej owczej skórze i 
paląc f a j k ę ,  muskał niekiedy ręk ą  po swojej 
długiej, ubielonej b idzie. > r z e d  niiu leżała 
rozwarte  księga, był to koran.

• W zorze  sprawiedliwości, pokój i błogo
sławieństwo proroka niech będzie z tobą!*-rzekł 
przełożony straży, schylając głowę aż ku zs -mi. 
»Oto schwytaliśmy człowieka, który jes t  ob- 
w>niony, że zdarł z głowy oblubienicy świętą 
Kalonę; stawimy go przed tubą.c

•M ach się przybliży* rzutsł Kady.
Obżałowaity wystąpi] na środek sali; był 

to żebrak przyodziany łachmanami.
•Z  jakiegaż to powodu dopuściłeś się ta 

kowego występku ?« zapytał go Kady suro
wym głosem. ».\iewiadomoź ci, ża koran 
nakazuje jak  największe uszanowanie dla nie
wiast i Jeżeli cierpisz pmięszuniei rozumu, 
niech Allah ma nad tobą  zmiłowanie , jeżeli 
zaś nie, surowo uttaranyin zostaniesz.* 

(D alszy ciąg nastąpi).
—■ W  piśmie paryzkiem czytamy: tP o J ió ź n ik  

nazwiskiem Jam es Graham, przybyły nieda
wno do Londynu, zaprzysiągł tamecznym zna
czniejszym ks ięga rzom , Łe jes t  autorem r o 
mansów:. W aw er le ja , Pięknej dziewicy z  
Perl, i Purytanów. Graham u trzym uje , iż 
w B K U t e k  nieszczęśliwych przygód był zm u
szony emigrować i żyć między dzikietni h o r 
dami. ' W alter - Skot mini od niego zlecenie 
wydać wspomniane ron .anaa , przeto autor  
prawdziwy chce teraz spadkobierców W alter-  
Skota zapozwać do sądu. Podług zapewnień 
kiltiu wiarygodnych osób, miał W alter -S k o t  
w r. 1823 zeznać królowi Angiel. gdy tenże, 
podróżował w S z k jc y i ,  źe nie j r s t  eutorem 
wymienionych romansów. Wszyscy literaci 
angielscy zwracają uwagę na tę niespodzianą 
reklamacyę.c

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia 17 do dnia 18 M aja.
F le s z y ń s k i  M ikołnj o b . ,  S re d n ic k i  J a n  ob- ,  Ku-  

b i c z e k  J a k u b  ob-, W o l i ń s k i  L u d w ik  o b . ,  H i r a c h m a n a  
A u g u s t  o b , ,  J a s iń sk a  J ó z e fa  o b . ,  M iruszew sk i  A u g u s t  
o b . .  W ie lo p o lsk i  A Iex an d er  o b „  C z ap l ic k a  P e la g ia  
ob . ,  M a l inow ski  M icha ł  o b . ,  W o ło s z e w s k i  F ra n c i s z e k  
o b . ,  z P o l s k i ;  —̂  Mulił rad  J a n ,  T a rn o w s k a  G a b ry e l ta  
h r . ,  T a rn o w s k a  W a l c r y a  k r . ,  I le l lc w e l  G rz e g o rz ,  
W ą s o w ic z  S ta n is ła w  h r . ,  z G a l i c y i ; ~  dd Ne ale P a c -  
l ina  h r . ,  z P r n s s .

W yjechali z  Krakowa*
S z y m ań s k i  L u d w ik ,  T a rn o w s k i  A lb e r t  ob . ,  W a l i -  

g ó r sk a  T eo l i la  ob. 9 Ł ub ie ńsk i  T a d e u s z  h r - ,  do P o l 
s k i ;  —~ W o d z i c k i  F ra n c i s z e k  h r „  W o d z ic k a  Zofia  
h r . ,  S z y m a n o w s k i  F r a n c i s z e k  o b . ,  L u b o m ie rsk i  Ale* 
x a n d e r  x iązę, fcorsat to S te fan  k u r .  p r y w . ,  C iecho lew -  
slii A d a m ,  P a n in  W i k t o r  h r , ,  do G a l i c y i ;  —  C a lm u s  
J a n  F e r d y n a n d ,  do P ru s s .

l> o i i i e s i? n la  U r « ę a o u e i
A ro  3075 D. W .

WYDZIAŁ S P R A W  WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Z dniem 21 czerwca b. r. będzie summa 
ł3,UfiO zip. w monecie srebrn y courrnntfnn- 
dnsz Instytutowy stanowiąca, do wyelukowa- 
» ' •  na pRwuą iiypotokę w k ta ju  lutejszym.

życzący przbto wypożyczyć ta k o w ą ,  winni 
przea stosowne podanie przy dołączeniu d o 
kumentów bezpieczeństwo hypoteczne udo* 
wocni&jącyeh zgłos.ć się d "  W y działu.

K fakuw  dnis 5 maja 7840,
Senator presydujący 

J .  K s i ę ż a r s k t .

(2r.) R ełerendarz L . W olff-
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N r  o 3,198.
W ID Z IA Ł  SPRAW WEWNĘTRZNYCH I P O L IC J I .

W SENACIE RZĄDZĄCYM
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta  Krakowa i  jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, że 

"w myśl ucnwały Senatu Rządzącego z dnia 
1 b. m. i r. Nro 2054 odbędzie się w bió- 
rach  W ydziału na dniu 27 b. m. i r. w go* 
dżinach' przedpołudniowych publiczna in mintis 
licytacya na wybudowanie mostów i kanałów 
w  drodze konmiunikacyjnej pomiędzy wsiami 
S ierszą i Luszowice, według planów przez 
Senat Rządzący w dniu 20 października 1835 
r .  Nro c ł4 3 ,  tudzież kosztorysu w dniu 19 
lipca 1839 r. Nro 4,222 zatwierdzonych. Ce* 
na do pierwszego wywołania zip. 3,172 gr. 
3 naznacza się, radium  złożyć się winne zip. 
320 wynosić będzie; o innych w arunkaih  w 
biorach W ydziału wiadomość powziętą być 
może.

K ia k ó w  d. 11 maja 1840 r.
Senator prezydujący 

S o b o l e w s k i , 
Referendarz Lr. W o lff.

P is a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  j> go_ Okręgu.
W  wykonaniu reskryptu W .Senatu  Rządz, z 

d .  7 kwietnia 1838 r .  do Nru 1872 D , G. S. 
wydanego, podaje do publicznej wiadomości, 
iż don. drewniany opustoszały w Krakowie 
u h  Smoleńsku pod L. 187 w gminie IX .  M. 
K rakow a sytn wany w połowie .do Józefy 
K r ą ź a j ,  a w połowie do małoletnich sukces- 
scr  w po ś. p. Walentym Krążaju  pozosta
łych należący, w myśl uchwały sejmowej z 
dnia 15 grudnia 1818 roku zopadlój, przez 
licytacyą publiczną w Trybunale 1. Instancyi 
sprzedanym zostanie pod następującemi wa
runkami:

1) Cena szacunkowa pomienionega domu 
W summie złp; 1649 gr. 10 przez w zztuce 
biegłych podana, ustanawia się na pierwsze 
wywołanie, chęć przeto licytowania mający,

— ——  —— ■— ■ i. ...
Doniesienie

Sto owiec matek przychówek na
bytego zarodu z dobrze renomo* 
" ruujth  owczarni sz ląsk ich ; t a 

na radium złoży 1 /10  część suntmy szacun
kowej to jest  złp. 164 gr. 28.

2) Nabywca zapluci połowę summy wyli- 
cytowanej w dni 10 po odbytej licytacji do 
składu sądowego dla zabezpieczenia nale
żności skarbowych i w iderkaufowych, a 
drugą połowę przy soLit do lat trzech zatrzy
ma z obowiązkiem złożenia tej po tym cza
sie w depozyt sądowy z procentem 5./101) od 
chwili nabycia.

3) Nabywca obowiązany będzie stosownie 
do uchwały sejmowej zdnia 15 grudnia 1818 
roku nabyty dom drewniany opustoszały pod 
L .  187 w gminie IX .  M. Krakowa na Smo
leńsku sytuowany w przeciąga roku jednego 
zabudować.

4 )  Niedopełniający powyższych W B r u n h ó w  
utraci radium  i nowa licytacya na jego nie
bezpieczeństwo (to jest gdyby na nowej licy- 
tacyi za niniejszą summę dom ten sprzeda* 
nym został,  tedy ilość niedostającą zapłacić 
obowiązanym będzie) przedsięwziętą zosianie.

Do .której licytacyi wyznaczają się trzy 
termina następujące:

Pierwszy na dzień 3 czerwca )
D rugi iia dzień 24 czerwca ) 1840 r. 
T rzec i na dzień 17 lipca ) 

K raków  d. 12 maja 1840 r
Janicki. 

G E N Y  Z B O Ż A
na targowicy publicznej w Krakowie te 3c/ł 

gatunkach praktykowane.
1. G atunek 2 . G aTUNEK 5. G atunek

M a ja  i # 4 0 r . od do od do od do

f.. z. ii- Z. (T z. ff- z.
ICrz. P szen icy _. __ _ 25 — 24 — 21 15 18 —

>. Z y t a ........ u ; ___ 15 10 15 — 1 4 f5 — — — ___
„  Jęczm ień 14 — 1 a — — — 1 2 — 11 —
,, O w sa ...... u __ — — JO — — — , y — 8 15
, ,  G r o c h u . . 18 — — — 16 15 16 — 14 15 12 —.
,,  J a g i e ł . . . . ;?o — 2 7 — — — -— — __ ___„

Centnar siana. 3
„  słomy.. oA' — - — — — — — —

.Sporządzono w W ydziale S . W . i P olicyi.
' Kraków 9  Maja 1 8 4 0  r.

J .  Chaberski Z , R . W . S . W -

p r y w a t n e *

dzież kilkunastu jeszcze baranow czystej 
k rw ie ,  są do czasu strzyży do sprzedania w 
WęgrzynowicacH. 0 r>)


